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organizacji i sumiennej kontroli akcji insemina-
cyjnej; 6. w niezbędna jest
ścisła wspó nicznej i spół-
dzielców ze 7. dla unowo-
cześnienia walki z niepłodnością służba wetery-
naryjna powinna ściślej związać się z placów-
kami naukowyni, sprawdzając na materiale te-
renowym metody opracowane przez placówki ba-
dawcze.

E, SZYFELBEIN

PODSTAWOWE POSTULATY HIGIENY
POMIESZCZEN DLA ZWIERZĄT

W SPÓŁDZIELNIACH PRODUKCYJNYCH

W naszych warunkach hodowlanych zwierzęta
gospodarskie przebywają przez większą część
roku w pomieszczeniach. Jeśli uwzględnirny, że
przystosowanie się ustroju (adaptacja) do wa-
runków środowiska odbywa się pod wpływen-l
sumy różnorakich bodźców zaistniałych w danym
środowisku, to staje się jasne, że warunki stwo*
rzone przez hodowc,ów w pomieszczeniach mogą
wywrzeć decydujący wpływ na stan zdrowotny
zwierząt i wysokość ich produkcji. Każdy bodziec
dodatni wpływa na ustrój korzystniej, jeśli jego
działanie nie występule zbyt nagle, jeśli nie jest
zbyt silny i działa równomiernie i przez dłuższy
okres czasu. Wynika z tego, że nawet najko-
rzystniejszy okres utrzylnania zwierząt, miano-
wicie pastwiskowy, jest pomniejszany przez takt,
że część dnia i całą noc zwierzęta spędzają
w pomieszczenlach, w który.crh działa na nie
całkiem odmienny zespół czynników środowisko-
wy,olr, niż na pastwisku. Należy również uwzględ-
nić okresy przejściowe, jak przejście z utrzymania
alkierzowego na pastwiskowe na wiosnę i przejście
z utrzymania pastwiskowego na alkierzowe w je-
sieni. Dopiero analjza różnych śiodorvisk, które
obejmujemy wspólną nazwą środowiska hodowla-
nego, pozwala na bliższe skonkretyzowanie wy-
magań higienicznych, jakie powinniśmy posta-
wić pomieszozeniom d|a zwierz,ąt.

Do,brze zbudowane i u,rządzone pomieszczenie
powinno zapewnić zwierzętom warunki środo-
wiska naturalnego,. Największą rołę odgrywa
tzw. czynnik oziębiający, czyli zespół takich
czynników, jak temperatura, wilgotność i pręd-
kość ruchu powietrza. To zagadnienie sprowa-
dza się przede wszystkim do oszczędnego
gospodarowania ciepłem wytwarzanym ptzez
ustrój, któr
droższego
przeważna
nie na pods
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i na jego produkcję lecz na inne ce!e, np. na
ocieplenie powietrza w ponieszczeniu, osuszenie
wilgotnych lub nasiąkniętycir wodą ścian, czy na
parowanie mokrej ściólki itd. itd., to chów zwie-
rząt w takich warunkach będzie ekonomicznie
nieopłacalny. W takich warunkach zwrerzę jest
stale osłonięte,,płaszczem wiIgoci" nieproduk-
cyjnie zużywającym, w zależności od temperatury
i prędkości ruchu powietrza, ogromne ilości
ciepła.

Czego więc należy wymagać od dobrze zbudo-
wanych pomieszczeń dla zwterząt? Przede
wszystkim zrówno,ważonego bilansu cieplnego
pomieszczeń, a raczej nawet dodatniej różnicy
między ciepłem wytwarzanym przez zwierzęta
a ciepłem rozchodowanym przez budynek. Staje
się rzeczą jasną, że każdy nowoprojektowany
budynek gospodarski powinien opierać się na
założeniu jakiemu celowi ma służyć, jaki gatu-
nek zwierząt i o jaklm kierunku użytkowania,
a nawet o jakiej wydajności produkcji będzie
w nin rozmieszczony. Projektant powinien otrzy-
mać od służby zootechnic,znej i weterynaryjnej
dane, jaką wielkością wytwarzanego ciepła będzie
budynek dysponował, a do projektanta należy
ustalenie, jaką konstrukcję budynku trzeba
zastosować i jakiego użyć materiału budowla-
nego, aby bilans cieplny pomieszczeń wypadł
dodatni. To samo odnosi się również do budyrr-
ków już wzniesionych i użytkowanych. Zdarua
się przecież, że albo czynniki ie nie zostały
uwzględnione przez projektanta, albo że spo-
sób użytkowania budynku nie odpowiada pierwo,i-
neml zalożeniu, albo że budynek czy to na sku-
tek dużego zużycia czy wadliwego konserwowa-
nia nie równoważy bilansu cieplnego,. Zdarzają
się często wypadki, że budynek według swego
zalożenia miał być użytkowany przez B0 krów
wysokomlecznych, a jest,,tylnczasowo" użytko-
wany przez 20 krów. Zdarza się, Że pomieszczenie
było przeznaczone na oborę, a obecnie na skutek
wybudowania nowej obory jest użytkowane jako
chlewnia, Zdarza się również, że budynek był
pierwotnie przeznaczony na olejarnię lub inny
obiekt przemysłowy, a obecnie jest użytkowany
jako tuczarnia świń. Są to wypadki karygodne,
mówiące o nieznajomości wymagań stawianych
pomieszczenfu. -Czy w tych przypadkach bilans
c,ieplny pomieszczeń może odpowiadaó potrzebotn
higieny? Chyba nie, bo przecież budowniczy
obliczał bilans cieplny dla danego pomieszczenia,
w stosunku do ilości pieców, czyli żeber kalory-

przez 80 krów nie może być użytkowany w okre-
sie ieszczenie
nale ć ścianką
dzia ie ciepłado cą przez
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ogrolTlne znaczenie i interwencja lekarzy wete-
rynaryjnych i zootechników jest tu konieczna.
To jest nie tylko sprawa podniesienia stanu
zdrowotnego zwierząt i ich produkcji. W grę
wchodzi również sprawa wykazania zalet spół-
dzielni produkcyjnych jako socjalistycznej, nowej,
lepszej formy gospodarowania.

Ale zagadnienie bilansu cieplnego jest jednym
z Iragmentów zagadnienia, które mamy omówić.
I(orzystny mikroklimat pomieszczeń można lzy-
skać nie ty|ko przez umiejętne v/znoszenie budyn-
ków, ale i przez urniejętne korzystanie z ich
urządzeń. Wymiana powietrza zużytego w po-
mieszczeniach dla zwierząt na powietrze świeże,
doprowadzone z zewnątrz odbywa się przy po-
mocy urządzeń wentylacyjnych, których działa-
nie jest oparte na różnicy temperatur powietrza
wewnątrz pomieszczeń i powietrza zewnętrznego.
Powstający rrr ten sposób ruch powietrza pozwala
na jego wymianę pod warunkiem jednak, aby
różnica temperatur wewnątrz pomieszczenia nie
przekraczała 3 do 5o i aby temperatura pomiesz-
czenia nie obniżyła się poniżej żądanego opti-
mrlm (po wymieszaniu się zimnego powietrza
z zewnątrz z ciepłym powietrzem ponrieszczenia).
Podczas upalnego okresu 1ata stosunki te są
odwrotne; ciepłe powietrze z zewnątrz dopływa
do pomieszczenia i wypiera powietrze chłod-
niejsze. Swobodny ruch porł,ietrza \\r przeriodach
wentylacyjnych może się sprawnie odbywać tylko
wtedy, gdy przewody wyr,viewne są szczelne,
o gładkiej powierzchni wewnętrznej i gdy w prze-
biegu swoim na poddaszu są ocieplone, t. j. osło-
nięte materiałem ciepłochronnym. Prócz tego
przewody wentylacyjne muszą być zaopatrzone
w szybry do regulowania światła przekrojów
poprzecznych stosorvnie do zmieniających się po-
tr zeb, czy|i ur ządzeni atni wentylacyj nymi należy
się posługiwać zależnie od rvarunkórł, i potrzeb
ale nie można korzystać z raz zatnstalowanych
uządzeń bez dalszej interwencji obsługi. Przyj,
rzyjmy się tym ważnym dla zdrowia i produkcji
i nawet dosyć kosztownym urządzenioln bezpo-
średnio w terenie. W niektórych gospodarstwach
do urządzeń wentylacyjnych nie zag|ąda się
przez całe lata od chwili wzniesienia budynku,
chyba żeby je zatykać słomą na zimę, a otworzyć
na lato. Przewody te są nieraz tak zanieczysz-
czone pyłem, że stają się ntedrożne, czasami
w przewód o przekroju poprzecznyrn 40x40 cm
można zaledwie wsunąć obnażoną rękę. Wszyst-
kie obory czy chlewnie posiada-

ią, ylacyjne,. ale .przewody są
cŻę ieszczelnie z desek i to nie

ch i często ni materia-
chronnym. Są tlczarnie
et pod innymi brze zbu-

dowane, ale ich urządzenta wentyiacyjne nie po-
siadają szybrów, czyli urządzenie takie iest za,

leżne ,,v swym działanfu od kierunku wiatrów
lub od warunków użytkowania tych pomieszczeń.
W wielu przypadkach przewody nawiewne pełnią
fr-rnkcję wywiewnych. Stwierdziłem przypadki
w tuczarniach, że przewody nawiewne nie posia-
dały szybrów, za to miały je wywiewne, aie były
pozasuwane. Mogą zajść warunki, że trzeba
zamknąć przewody nawiewne, ale nigdy nie zajdą
warunki, aby zamknąć przewody wywiewne.
Przecież jeśli przewody nawiewne działają jako
wywiewne, to powletrze zlmne wpadające z zew-
nątrz zbyt oziębia zwierzęta i stąd powstają
choroby z grupy przeziębień. Nic dziwnego, że
w tych warunkach prawie wszystkie warchlaki
kaszlą, a grypa świń jest codziennym i stałym
zjawiskierrr. Podaję'te przypadki nie dla samej
wyłącznie krytyki, ale d!a mocnego zaakcentowa-
nia, że urządzenta wentylacyjne działają spraw-
nie tylko przy umiejętnym posługiwaniu się nimi.
To też rola lekarzy weterynaryjnych i zooteqhni-
ków i na tym odcinku jest duża. Lekarz wetery-
naryjny i zootechnik stwierdziwszy, że mikro-
klirnat pomieszczeń nie odpowiada warunkom
zdrowotnym i produkcyjnym, powinien skontro-
lować urządzenia wentylacyjne. Mając daną wieł-
kość wentylacyjną, wilgotnośó klimatu danej
okolicy oraz wilg
niach. może z d
i o jakirn przekroj
przewodów nawiewnych i wywiewnych oraz może
nauczyć personel obsługujący zwierzęta posługi-
wać się urządzeniem wentylacyjnym stosownie
do zmieniających się warunków. Postępując
w ten sposób zbl!żamy warunki mikroklimatu
pomieszczeń do warunków panując5,ch w środo-
wisku naturalnym, 2 w przypadku niekorzyst-
nych warunków klimatycznych możetny osiągać
w pomieszczeniu warunki nieco nawet korzyst-
niejsze, niż na zewnątrz.

Sprawa utrzymania mikroklimatu to sprawa
stanu zdrowotnego zwierząt i sprawa dużych
oszczędności przez zapobieganie zbyt wczesnemu
niszczeniu bu dynków. I(orzystny mi krokl imat p o-
lnieszczeń zależny jest jednak nie tylko od kon-
strukcji budynków i sprawnego dzialania urzą-
dzeń wentylacyjnych, ale również od urządzeil
kanalizacyjnych. Zwierzęta gospodarskie prze-
bywają w pomieszczeniach przeważnie na
uwięzi, czyli mają skrępowane ruchy, a przez to
upośledzone krążenie. Leżą również skrępowane,
najczęściej na skąpej, mokrej ściółce, a czasami
na zimnej, nasiąkniętej wilgocią podłodze, Sian
taki powoduje nadmierne oddawanie ciepła i wy-
maga uzupełniania tych strat paszami, gdyż ina-
czej zmniejsza się produkcja zwierząt,.a ctzęsto
cierpi cały organizm pod względem zdrowotnym.
Rozkład i parowanie ściółki zmienia na nie-
korzyść mikroklimat, im zuliększa
się wilgotność w pom wtedy zwie-
rzęta oddają więcej o w pozycji
Ieżącej, ale i w pozy rywa je bo-
wiem omówiony już przez nas ,,płaszcz wilgo,t-
ności". Jak widzimy mokra, źle nasłana i niesta-
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rannie uprzątnięta podłoga w stanowisku,
a zwtaszcza przy zlym urządzeniu kanaltzacji,
to strata w produkcji i ściółce. i

Jeśli pomieszczenie dla zwierząt ma być nie
tylko schronieniem przed niepogodą ale ma wy-
wierać dodatni wpływ na ustrój zwierzęcy, to
należy zwrócić dużą uwagę na urządzenia kana-
lizacyjne, na odpowiednie zaopatrzente gospo-
darstw w ściółkę i odpowiednio wyszkolić obsłu-
gę. Podłoga w stanowiskach powinna być nie-
nasiąkliwa, o małym przewodnictwie cieplnym
i o należytym nachyleniu w kierunku do rowka
kanalizacyjnego. Ęowek ściekowy powinien nieć
również spad i być łatwy do oczyszczania. Z row-
ka ściekowego ctecz spływa do studzienek kon-
trolnych zaopatrzonych w kraty i naczynie do
łatwego usuwania zanieczyszcaeń stalych. Stąd
dopiero rurami podziemnymi również ułożonymi
pochyło, zabezpieczonymi przed działaniem
kwasów, gnojówka spływa do siudzienki zbior-
czej, która po,winna być szczelnie przykryta
i po,siadać urządzenie zaworowe czy syfonowe,
aby nie dopuścić do cofania się wyziewów do
pomieszczenia. Takie urządzenie spełnia swoje
zadanie, zaoszczędza ściółkę, z którą prawie
w każdym gospodarstwie jest skąpo, ułatwia

l do nawoże-
tu nie ma do
. Spotykamy

i że deska wy-

w studzienkach zbiorczych nie ma gnojówki
a więc rolę kanalizacji spełnia ściółka, która
chłonie ciecz i obsługa, która usuwa codziennie
ściółkę. Jeżeli kraty do studzienek kontrolnych
służą naprawdę do kontroli, to dlaczego w kilku
miejscach stwierdziłem, że są one zamurowane?
Musimy zalważyć jeszcze inne przypadki: stu-
dzienki zbiorcze są od półiora roku suche, co jest
dowo,dem, że uządzenie kanalizacylne jest
nieszczelne i cenny nawóz ucieka do przepusz-
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czalnego gruntu i kto wie, czy nie zanieczyszcza
wody do picia i nie tworzy w ten sposób źrodła
enzootii. Stanowczo twierdzę, że taka kontrola
ńależy do obowiązków zawodowych dzisiejszego
lekarza weterynaryjnego, który nie tylko powo-
łany jest do 1eczenia zwierząt, ale i do zapobie-
gania chorobom. Jeśli zaś w zespole jest zootech-
nik, to i on jest współodpowiedzialny za stan
higieny.

Z przy,czyn szczupłości miejsca nie podaję
uzasadnień teoretycznych jak silnie może wpły-
nąć na stan zdrowotny zwierząt i ich wydajność
produkcyjną całośó zagadnień higieny pomiesz-
czeń. Z tego jednak, co podałem wynika, że
],ekarz weterynaryjny może dlżo zdzialać dla
sprawy podniesienia hodowli w spółdzielniach
produkcyjnych naprzód przez żywy, czynny
udzjal w analizie planów i zalożeń nowo wzno-
szonych budynków inwestycyjny,ch,, następnie
przez lczestnictwo w naradach robo,czych człon-
ków spółdzielni produkcyjnej. Do zootechników
i lekarzy należy inicjatywa i decyzja o potrzebie
zbadaiia stanu przydatności użytkowanych po-
mieszczeń i ich urządzeń. W przeciwnym razie
gdy zaczniemy wkrótce mocno krytykować nie-
przydatność lub malą przydatność lub pewne
typy nowowznoszonych budynków w spółdziel-
niach produkcyjnych, nie będziemy mieli dosta-
tecznych podstaw do pretensji, bo nie dajemy
ani spółdzielniom ani budowniczym swych po-
stulatów i zapotrzebowań, a co najgorsze sami
mamy jeszcze malo w tym kierunku doświadcze-
nia, gdyż mało interesujemy się tym zagadnie-
niem. Zasię g dzi ał alno,ści 1ekarsko-weterynaryj nej
jest szerszy, niz dotychczas zakreśliłem. Spół-
dzielnie produkcyjne w przyszłości to poiężne
zespoły, skupiające na małej przestrzeni budyn-
ków duże ilości zwterząt. Tll jttż nie będzie
chodzić o sporadyczne wypadki zachorowań.
Musimy liczyc stę z enzootiami i epizootiami.
Jl:ż dziś mamy objekty w tuczu świń skupiające
2000 sztuk trzody chlewnej. Zasadą powinno być
utrzymanie odporności ustroju na szczycie i na-
leży liczyć się z każdym najmniejszym zachwia.
niem się tej odporności. Byle przeciąg może
zniweczyć efekt naszej pracy. W tych przy-
padkach qusimy zwrócić baczną uwagę na po-
mieszczenja jako w pelnym tego słowa znaczeni]
środowisko. A na wypadek wybuchu enzootii
budynek musi być lak uządzony, aby mógł być
poddany dezynfekcji. Izolatki mają slużyć tylko
do sporadycznych przypadków zachorowań i dla
sztlk, co do których nie mamy ścisłego roz-
poznania chorobowego lub tylko podejrzenie. Ale
to nie mogą być takie izolatki zimne, bez pieców
i przeznaczone dla wszystkich gaiunków zwierząt

SZoneJ.
Należy jeszcze kilka słów poświęcić sprawie
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światła w pomieszczeniach. W nowowznoszonych
budynkach w spółdzielniach produkcyjnych nie
powinno być tych usterek i blędów, jakie były
w dawnych budynkach. W pomieszczeniach dl.a
zwierząt powinno być tyle światła, ile w lokalach
mieszkalnych. Promienie świetlne oddziałują
dodatnio na układ nerwowy i na przemianę ma-
terii. Zwierzęta pod wpływem światła stają się
bardziej rześkie i mają lepszy apetyt. Naturalne
promienie świeilne są niezbędnym czynnikiem
dla prawidłowego wzrostu i rozwoju młodzieży.
Okna należy tak rozmieścić, aby całe pomieszcze-
nie było równomiernie oświetlone, a promienie
świetlne nie padały wprost w oczy zulierzętonl,
oraz aby okna nie powodo,wały bezpośredniego
oziębiania zwierząt i zbytnio nie obniżały bilansu
cieplnego pomieszczeń, Chcąc tyrn warunkom
sprostać, należy zachować ustalony stosunek
powierzchni oszklenia okien do powierzchni pod-
łogi ( 1: l0-1: l5) . Sąsiednie budynki porvinny
być odlegle od okien o I,5-2 wysokości budynku
naprzeciw stojącego. Okna powinny być roznie-
szczone na wysokości 1,20-1,60 m od podłogi
(za|eżnie od gatunku zwierząl). Więcej światła
wpada przez jedno okno duże, niż przez kllka
małych o tej samej powierzchni oszktenia, nadto
przez okna ustawione pionowo wpada |5-200lo
więcej światła. Okna ustawione pionowo powodu-
ją jednak zbytnie oz ierząt, a przezlakie
okna promienie be wpadają do ocztl
zwierząt, co ujemn na wzrok. Należy
budować okna ustawione poziomo, o stosunku
długości krawędzi podłużnej do poprzecznej jak
3:2. Ważną rolę odgrywa też czystość szyb.

Każde szkło zatrzyrnuje pewną ilość światła,
a najwięcej cennych promieni p ych
zatrzymują szyby brudne, do tła,
a obmarznjęte do B00/o. W potnie dla
zwierząt jesi często cietnno i ponuro, zamiast
okien jest coś w rodzaju okienek. W niektórych
pomieszczeniach zakłada się szyby trie ze
zwykłego szkła, lecz ze szkła zbrojnego. Przez
takie szyby zwierzęta nie o,trzymują dostatecznej
ilości światła nawet przy dużej ilości okien
i dobrym ich rozmieszczeniu, Szyby z reguly nie
są odkurzane i myie. W jednej ze spółdzielni
produkcyjnych wybudowano nową oborę fuż przy
starej, która prawie całkowicie zasłania światłu
drogę do nowego budynku. W tejże spółdzielni
założono ramy okienne pojedyńcze i przy tym
wewnętrzne, wskutek czego wszelkie opady za-
ciekają do wnętrza pomieszczenia, znaczą brudne
strugi na świeżo wybielonych ścianach i powo-
dują zawilgocenie ścian.

Wszystkie uwagi wymienione w niniejszym
referacie są tylko fragmentami postulatów zoohi-
gienicznych stawianych pomieszczeniom. Cho-
dz1lo mj tylko o wykazanie, że nawet te frag-
menty mają swój ciężar właściwy dla zagadnienia
zdrowotności i produkcyjności zwierząt.

Uzyskanie korzystnego atu pomie-
szczeń, dodatniego bilansu potrzebrrej
ilości światła to znaczy s szukanego

przez zootechników środowiska hodowlanego,
a dla lekarzy weterynaryjnych znalezienie odpo-
wiedniej platformy do zastosowania właściwej
profilaktyki w dużych skupiskach zwierząt.
Lekarz weterynaryjny otrzymuje wtedy ] naj-
właściwszyi środek zapobiegawczy w postaci
wzmocnienia o,dporności ustrojów zwierzęcych,
a w przypadku, w którym i ten środek zawiedzie
i wybuchnie enzootia, lekarz rozporządza takim
zespołem czynników i warunków w danym środo-
wisku; które mu ułatwią likwidację ogniska cho-
robowego. Nawet dezynfekcja czy dewastacja
przeprowadzona w tych warunkach da z pew-
nością szybsze i skuteczniejsze wyniki.

Inwazje są wstępem do wybuchu i szerzenia
się infekcji, a higiena środowiska to wstęp do
rozwoju właścirvej profilaktyki,

Uświadomijmy sobie, że stworzenie no$/ego
socjalistycznego sposobu gospodarowania w po-
staci gospodarki zespołowej ujętej w spółdzielnie
produkcyjne, stawia przed administracją wete-
rynaryjną i lekarzami terenowymi nowe niebez-
pieczeństwo w postaci epizootii i inwazji w roz-
miarach może do,tychczas nie spotykanych.
Dziś więc rodzi się potrzeba szukania środków
zaradczych. Stąd szybki rozwoj takiej dyscypliny
jak zoohigiena i stąd taki nacisk i takie nadzieje
na przyszle osiągnięcia profilaktyki, Dobrze się
składa, że te sprawy poruszamy w począlkowej
Iazie przebudowy i ro,zbudowy wsi. I\aż,da naj-
mniejsza uwaga prowadząca do pomniejszenia
blędów w nowo wznoszonych budynkach dla zwie-
rząt jest bardzo cenna. Im większy będzie wkład
lekarzy weterynaryjnych i zootechników do spra-
wy budorvnictwa wiejskiego, tym lepsze budynki,
o dokładniej przeanalizowanych projekiach, po-
stawią budowniczowie. To zaś z kolei da szybsze
i lepsze wyniki hodowlane i pozwoli lvykazać
wyższość gospodarki zespołowej, jaką przedsta-
wiają spółdzielnie produkcyjne. Będzle to duży
krok naprzód na drodze do zrealizo,wania wytycz-
nych II Zjazdl Partii. Jak więc można określić
rolę współpracy lekarzy weterynaryjnych w spół-
dzielniach produkcyjnych w zakresie niniejszego
ternatu? Lekarze weterynary jni z racji swego za-
wodu i swej postawy w terenie zdobyli jtlż dńe
zaufanie rolników, mają dużą styc,zność ze
spółdzielcami i stali się poniekąd ich doradcami
w sprawach hodowli zwierząt. Powinni tę współ-
pracę coraz bardziej rozszerzać, wnieść duży
wkład do sprawy praktycznego tozw'iązania za-
gadnień budownictwa wiejskiego, którego frag-
mentem jest omówiona wyżej higiena pomie-
szczeń w spółdzielniach produkcyjnych.

JAN GROCHO\MSKI

PODSTAWOWE ZASADY
ŻYWi NIA ZWIERZĄT HODOWLANYCH

Hodowla zwierząt posiada duże znaczenie
i odgrywa poważną rolę w gospodarce narodo-
wej. Jest ona bowiem jedyną gałęzią rolnictwa
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